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KSIĘGARNIA POLSKA M.I.KOLIN
28. King Edward Str. “PERTH" Telefon 2442

poleca ostatnio wydane książki

Grabowski Z. ANGLIA - WYSPA NIEZNANA 3/6 
Mackiewicz St. HISTORIA POLSKI 8/- 
Norwid-Neugebauer M. KAMPANIA WRZEŚNIOWA 10/- 
Sienkiewicz H. OGNIEM I MIECZEM ton 1-4 po 5/6

POTOP ton. 1,2 po * 4/6 
Sikorski .J. iiaj) 1('IS£a I WkRA 12/6 
•nerzyAski K. ZIEMIA - WILCZYCA 2/6 
WIERSZE 0 WARSZAWIE (Antologia) 3/6

BOGATY WYBÓR KSIĄŻEK ANGIELSKICH 0 POLSCE

katalogi wysycany na żądanie odwrotnie

KRZYŻÓWKA.
Ogrody j 1. POLSKA W ZWYCZAJU I OBYCZAJU - M.Dynowska 

P* miesięczna prenumerata "Co s/yohaó ?'•
3. seria pocztówek polskich.

„TERMIN NADSYŁANIA ROZWIĄZAŃ fWRAZ Z ZAŁ.KUPONEM) do dnia 
PS.maja 1041. W razie większej iloboi trafnyoh rozwiązań 
o przyznaniu nagrody rozstrzygnie losowanie. ’

Znaczenie wyrazów w krzyżówoe ;

WYRAZY POZIOMEJ
f. przywódoa Słowaków, - a. staropolski arystokrata: -
9. cnota, - 10. utwór Prusa) - 11. naczynie podróżne) - 
15. składowa ozęsb pojazdu konnego) • lfl. psotnik) - 
17. nazwa opery (fonetycznie)) - 18. maszyna drukarska) - 
PP. rzeka w Polsoe, -PS. narzędzie do obierania ziemnia­
ków) - PS. zjawisko przy sklepach w ozasie wojny: . 
P7. nazwa monet z przed pól wieku) - pg. ubezpieczenie 
marszowe, - 30. ujemna oeoha ludzka (wspak), - 3p. no­
walia gastronomiczna obecnej pory, - 33. pu/apka, 

(oięg dalszy na str.352)
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NOWE ZIEMIE ROSJI.
ArtykuX poniższy,drukowany w "THE ECONOMIST" 
ptoRuBsia's New Landa, pochodzi rzekomo od 
polskiego korespondenta (By a Polieh Córres- 
pondent) i zdaje sprawę z sytuacji na zie­
miach awieżo okupowanych przez Rosję,tj. na 

" terenie państw ba/tyokich, Bessarabil i póX- 
nocnej Bukowiny, a także 1 na ziemiach pol­
skich. Artyku/ utrzymany jest w tonie bar­
dzo pochlebnym dla metod rosyjskich,w szcze­
gólności w zakresie traktowania mniejszości 
narodowych. Chociaż tendencja jest aż naz­
byt wyraźna - to jednak warto może zapoznać 
się z nim. Streszczenie podajemy wg biule­
tynu Polskiego Biura Badań Politycznych w 
Londynie.

Ostatnio przeprowadzone wybory na ziemiach świeżo oku­
powanych da/y Bo - 95 proo«większości dla kandydatów 
reżimowych; wykluczone jest by ten rezultat mógX byó 
wszędzie osiągniąty metodą presji lub si/y. w/adze so­
wieckie czynią wszystko co możliwe, by ułatwić ludno­
ści dostosowanie się do nowych warunków w okresie 
przejściowym. Metody rosyjskie w stosunku do mniejszo­
ści narodowych dzia/aja znacznie lepiej od metod nazi­
stowskich. Sowiety na terenie ziem okupowanych stosują 
politykę Leninowską Nep’u z okresu 1923 - 1925, bardzo 
odległą od prawdziwego socjalizmu, a opartą w dużej mie­
rz© na prywatnym handlu. Ludnośś ziem okupowanych jest 
traktowana zupełnie inaczej od ludności w Rosji.

Metody te (tj.względna autonomia narodowa dla mniejszo­
ści 1 polityka ewolucyjnego wprowadzania socjalizmu)»do­
prowadzimy do tego, źe ludność wepó/pracuje z najeźdźcę. 
Można to stwierdzió nie tylko w stosunku do ludności ra­
sowo bliskiej najeźdźcy, jak ukraińskiej i biaXoruskiej, 
leoz także w stosunku do Litwinów, Łotyszów i Estończy­
ków. "Nawet Polacy, którzy wciąż stawiają twardy opór w 
stosunku do najeżdżoy germańskiego, wykazują pewne obja 
wy wspóXpracy z wędzarni sowieckimi*) na terytorium Ukr 
lny zachodniej i innych częściach Polski okupowanej prz 
Rosjan. Polskie dzienniki ukazują się 1 polskie szkody

*) trudno zaiste o większą - ohob prawdopodobnie mimowol­
ną pochwaXę, niż te sXowa autora - podkreślające twar­
de stanowisko Polaków wobec sowieckiego okupanta.

(Red.)
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otwarte we wszystkich okręgach z polską ludnością.I chob 
każda dzla/alnobó kulturalna 1 wychowawcza musi oczywi­
ście pozostawać w zgodzie z Ideologią komunietyczną,nie 
ma faktycznego prześladowania języka polskiego 1 jakiejś 
tendencji do wywołania nastrojów anty-polskich".

Ze wszystkloh ziem stosunkowo najlepiej traktowane są kra­
je bałtyckie. Są one w najmniejszym Btopnlu "socjalistycz­
ne" ze wszystkich krajów objętych rządami sowieckimi.

Pierwsze stadium socjalizacji prawie wszędzie osią&ilęto 
tą samą drogą. Banki, transport, ziemia 1 wielkie firmy 
przemysłowe zostały zracjonalizowane. Ziemia została po­
dzielona pomiędzy ludnośb wiejska, ale właściciel mógł 
zatrzymaó 3o ha, pod warunkiem, ze uprawlab je będzie tyl­
ko przy pomocy własnej rodziny. Tylko bardzo mała liczba 
kolektywnych farm została utworzona. Własnośb ruohoma nie 
została skonfiskowana. Mieszkania większe zostały podzielo­
ne według przestrzeni mieszkalnej. Właśolclelom domów w 
wielu wypadkach pozwolono zatrzymab czynsz mieszkalny.

Wiele firm pracuje, jak poprzednio, jednakie prywatny han­
del ograniczony jest do minimum.

"Ludności nie zakazuje się jej praktyk religijnych.Kościo­
ły 1 synagogi są jeszcze otwarte. Jednakże silna kampania 
antyreligijna jest stale prowadzona przez różne organiza­
cje bezbożnloze. Stosunki pomiędzy różnymi narodowościami, 
Polakami, Litwinami 1 Żydami na Litwie, albo Rosjanami, 
Żydami 1 Łotyszami na Łotwie 1 w Estonii, są naogół gład­
kie i nie ma objawów poważniejszych zaburzeń. Jednakże 
wszystkie kluozowe pozycje są kontrolowane przez Rosjan z 
Moskwy, 1 innych okręgów Centralnej Rosji, jakkolwiek nie 
ma wyraźnej tendencji do pozbawiania lokalnej ludności po­
ważniej szych zaj ęb".

Kle jest prawdopodobne, by jakiś poważniejszy opór był 
przez ludnośó okazany w wypadku przejśola do pełnej sowie- 
tyzaojl gospodarki.

O' DOWODZENIU I O GENERAŁACH.
W poprzednim numerze rozpoczęliśmy stresz­
czanie wykładów, które gen.Wawell wygłosił 
na powyższy temat przed wybuchem wojny,na 

zaprodzenle Uniwersytetu w Cambridge. Za­
danie, jakie sobie wytyczył generał, pole­
ga na uwypukleniu tych cech, które winny
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charakteryzować dobrego dowódcę i przed­
stawienie warunków Jego pracy. Ujęcie 
tematu Jest niecodzienne» definicje śmia­
łe a przedewszystkim z gruntu życiowe» 
praktyozne, nleprzefllozofowane podejście 
do wojny 1 dowodzenia, ozynią z tych wyk­
ładów, które zresztą wydane drukiot w lu­
tym br. zostały momentalnie rozohwytane 
w ozterech wydaniach, ciekawą lekturę. 
(Wg GENERALS AND GENERALSHIP by GENERAL 
SIR ARCHIBALD WAVELL, THE TIMES 1941).

Odwaga osobista nie odgrywa Już tej samej roli co dawa­
nie J. ale do dziś dnia dowódca musi niejednokrotnie na­
rażać się na ogień nieprzyjacielski na to tylko, aby na­
ocznie przekonań się co slą dzieje w bitwie) w wojnie 
zmechanizowanej zobaczymy prawdopodobnie generała dowo­
dzącego swymi oddziałami w pierwszej linii, lub być może 
z samolotu.(1)

Dawniej generałowie bywali pod dobrym ogniem. Podozas zdo­
bywania Schellenberg w kampanii blenheimsklej za księcia 
Marlborough’a<2) na 15oo strat w armii brytyjskiej przypa­
dano czterech generał-majorów a 20 brygadierów 1 pułkowni­
ków. Po stronie przeciwnej zginęło sześciu generał-porucz­
ników a pięciu odniosło rany. Na temat odwagi osobistej 
przypomina mi się powiedzenie napoleońskiego marszałka Le­
febvre jktóry rozpoczął karierę Jako sierżant a doszedł śo 
tytułu księcia Gdańska. Jeden z Jego przyjaciół zazdrościł 
mu powodzenia, majątków, zaszczytów. Znudzony tym stary 
żołnierz zaproponował, że odda mu wszystko, Jeśli przyja­
ciel Jego zgodzi się, by doniego strzelić dziesięć razy 
z odległości 4o kroków» gdyż, Jak powiedział Lefebvre, 
"zanim doszedłem do tego wszystkiego, strzelano do mnie 
setki razy z takiej właśnie odległości". Przyjaciel skwap­
liwie zrezygnował.

Odwaga osobista nie Jest bez znaczenia. Zarówno odporność 
na niebezpieczeństwa fizyozne, Jak 1 umiejętność zachowa­
nia spokoju w ciężkich chwilach. Wolter podkreśla te oeohy 
u Marlborough. Jeden z późniejszych historyków wojny,który

(1) wykłady pisane były przed wybuchem obecnej wojny. 
Kampania wrześniowa przekonała Jak słuszne były prze­
widywania.

(2) Książe Marlborough,wielki generał i mąż stanu brytyj­
ski, przodek premiera W.Ohurohilla (IABOj* 1722)
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zresztą nie miał wielkiego uznania dla Foffre’a^1^,przy­

znają, że jego spokój 1 opanowanie w najcięższych chwi­
lach odwrotu« okupiły wszystkie popełnione przez niego 
błędy strategiczna. Zdrowie flzyozne też nie jest oechą 
pozbawioną znaczenia. Ale nie nożna jej wyolbrzymlaó.Wra­
ca jąo do przykładów z historii wydaje się, że w okresie 
triumfalnych zwyolęstw Marlborough, każda komisja lekar­
ska byłaby go odrzuciła z kategorią) sądzę teź, że wole* 
llbyómy mleó chorego Hapoleona po naszej stronie,niż wie­
lu zdrowyoh jego przeolwnlków.

śliski temat stanowi wiek generała. Rzymski poeta uważa, 
że najgorszy widok to stary człowiek zakochany, albo sta­
ry ozłowlek na wojnie. Trudno jednak okreólló kiedy ozło- 
wlek przestaje byó niebezpieczny dla kobiet 1 dla wroga. 
Hannibal, Aleksander, Hapoleon, WellingtonCS), Wolfe'*) 
wsławili się, jako wielcy wodzowie,w młodym wleku.Z dru­
giej strony Juliusz Cezar 1 Oliver Cromwell rozpoozęll po­
ważne wojowanie po ozterdzlestcej Marlborough miał lat, 
gdy wsławił się swym najwlększymemanewrem) Turenlusz miał 
63'4)lat, gdy dowodził w najlepszej 1 najostrzejszej ze 
swych kampanii) Moltke!5)zdobył ®*ą sławę w 66 a ugruntował 
U w 70 roku życia. Roberts! fl)mlał & la*» objąwszy do­
wództwo w Południowej Afryce uratował położenie zdobywają® 
Bloemfontein i Pretorię 1 zadając Burom klęsl^ pod Paarde- 
burg. Foch mając 67 lat był w pełnym rozwoju swego wojsko­
wego talentu. ______________ ___________

(1) J.Joffre, marszałek Franoji,naozelny dowódoa armii fran­
cuskiej w latach lpn - 1917) rozpoozął służbę wojskową 
w 187o r. i dowodził baterią artylerii podczas obrony 
Paryża w tym roku (1852 - 1931))

(g) Artur Wellesley ks.Wellington, brytyjski generał,najwy­
bitniejszy przeciwnik Iapoleona,zwyslęmoa pod Waterloo 
(1^69 - 1868))

(5) gen.James Wolfe, dowodził armią brytyjską w Kanadzie, 
osiągnął zwycięstwo zdobywająo Quebeo, ale je życiem 
przypłacił (1727 - 1759))

(4) wioehrabla Turenne,marszałek Pranejl,sławny generał 
francuski (1611 - 1675|)

(5) hr.Helmuth von Moltke,feldmarszałek pruski,zreorganizował 
armię, a w 1870 w wojnie z Francją był szefem sztabu ge­
neralnego (18oo - 1891))

(6) lord Roberts,marszałek bryt.wsławlł się marszem. Kabul- 
Kandahar w 1878/79. W 19oo. objął naoz.dowództwo w wojnie 
z Burami,a po kilku miesiącach,po szeregu sukoesów,zdał 
je Kitohenerowl,odchodząc na nacz.doą sił zbrojnych w 
Anglii. (1832 - 1914).
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(Jednak trzeba o Jednym pamlętab : większość tych mło­
dych wodzów wstępowała do wojska w 15, 16 roku żyda ze 
szlifami oficerskimi i niemal odraza miała możnośó zapo­
znania się z prawdziwą wojna. Całkiem inny system panuje 
obeonie. Trudno ustanawiab Jakieś regń/y niezmlenne.Ale 
Jest pewnikiem, że młody generał pokona starego, który 
odznaoza się tymi samymi talentami. Dlatego obniżenie gra- 
nioy wieku dla generałów może mieb w ostateoznym obileże­
niu raozej dodatnie skutki, chociaż w niejednym wypadku 
spowoduje utratę dobrego wyższego dowódoy.

Jfie obolałbym rozwodzić sle zbyt obszernie nad moralnymi 
zaletami wodza. Ale wspomnieb muszę, że musi on mieb cha­
rakter, to znaczy musi wiedzieb ozego choe i umieó to o- 
siągnąb. Powinien znab ludzi, gdyż to Jest materiał k któ­
rym będzie praoowa/ a przedewszystkim musi mieb wolę zwy­
cięstwa, must mieb ochotę do walki. W sporcie widzi się 
niejednokrotnie ludzi, którzy wtedy grają naprawdę dobrze, 
gdy wszystko idzie źle, gdy grozi przegrana. To musi byó 
eeoha deoydująea u dobrego generała. Niepodobna też wyobra­
zić sobie dobrego dowódoy, któryby nie miał ®»yeZu do przy­
gód, któryby unikał ryzyka. "Gdyby wojna polegałę, tylko ma 
powstrzymywaniu się od ryzyka" - powiedział kiedyś Napole­
on - ■zwyciężaliby bardzo przeoiętni ludzie"? Napoleon
także pytaj zawsze, gdy mu mówiono o generałach," ozy on ma 
szozęśoie ?*• To pytanie właściwie oznaozało ozy Jest od­
ważny, bo tylko ozłowiek odważny może mfeó szozęśoie, mo­
że mu się w żyoiu "udawab". Generał, który ciągle się oglą- 
da na obowiazujęee go przepisy 1 regulaminy nie wygra bi­
twy, Dobry na to przykład dostarczają dzieje naszej floty»

Około 175 lat temu pewien sumienny, chociaż nleoo ograniczo­
ny admirał poważnie dyskutował ze swym flagowym ofioerem czy 
wolno mu zaatakowab flotę nieprzyjacielską, która nieopatrz­
nie znalazła się na łaBoe Jego eskadry. Obawiał się, że ude­
rzenie nie będzie się pokrywało z obszernymi rozkazami,które 
otrzymał od Admibalioji. Zanim ofloer flagowy przekonał admi 
rała, że można atakowab - nieprzyjaciel umknął szozęśllwle; 
nieszczęśliwy admirał po powrocie do kraju poszedł P°^ sąd 
i został rozstrzelany fpour enoourager les autres" (aby in­
nym dodab odwagi). Jeśli Jego tragiozny los zaohęoił innych 
do przekroczenia przepisów i regulaminów w chwilach niebez­
pieczeństwa i prawdziwej potrzeby, to nie zginął daremnie. 
W ozasie pokoju, praplsy, regulaminy 1 instrukcje mają dla 
generała pierwszorzędne znaczenie. Ale w ozasie wojny ini- 
ojatywa, śmiałośb pomysłu 1 dzielność, są deoydująoe. Nie 
Jest czystym przypadkiem, że nasi najwięksi dowódoy bardzo 
nie wiele ozasu spędzili w służbie wojskowej podozas pokoju.

(ciąg dalszy nastąpi)
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IRAK.
Niedawna rewolucja w Iraku zwróci/a 
oozy na ten egzotyozny kraj. Jasne 
jest, że niemiecoy agenoi maczali 
palce w tej robocie, ostatnie staroia 
miedzy oddzia/i^mi brytyjskimi wys/any- 
mi fewieżo do Iraku a wojskami krajowy­
mi bwiadozą o tym, że w Mezopotamii 
wrzenie bynajmniej nie usta/o.
Podajemy wg książki Dr B.LEWIS’a "Tur­
key of Today" kilka danyoh o tym kró­
lestwie.

(T.O.S.) Królestwo Iraku liczy 3| miliona mieszkańców. 
Stolioą jest Bagdad. Jest to największe państwo arabskie, 
jakie po wielkie! wojnie wykrojono z dawnego Imperium 
Otomańskiego. Leży w dolinach Tygrysu i Eufratu , dwóch 
wielkich rzek Mezopotamii i obejmuje w swych granicach 
historyczne oentra starożytnej Asyrii 1 Babilonii. Na 
wsohodzie graniozy z Iranem (Persją), na pó/nooy z Tur* 
oją, na zachodzie z Syrią i TransJordania, a na po/udniu 
z pustynnym królestwem "Sa’udi Arabia". Jego jedynan wyj- 
bolem na morze jest Zatoka Perska, gdzie styka się z kon­
trolowanym przez W.Brytanią su/tanatem Kuwait. G/owne mia­
sta Iraku to : Bagdad (stolica), Mosul (centrum naftowe) 
i Basra (ważny port i baza lotnicza). Przez Irak przecho­
dzi prosto linia kolejowa, /ąoząo Basra, Bagdad I Mosul 
i idzie dalej przez Turcją aż do Stambu/uj jedna odnoga 
kolei prowadzi ku granicy perskiej. Porty lotnicze znaj­
dują sią w Habbaniya i Baera.

Irak posiada bardzo bogate z/oża nafty# nie wykorzystane 
Jeszoze oaXkowj.oie.Rurooiągi idą z Iraku na zachód do 
brzegów morza Śródziemnego i posiadają dwie odnogi: Jedna 
do syryjskiego Tripoli*', druga do Haify w Palestynie.

Irak ma maXą, leoz dobrze zorganizowaną armią i si/y lot- 
nioze, nadto znajdują sią tam w pewnyoh miejsoaoh eskadry 
R.A.F. ,

Przez pewien czas po wielkiej wojnie Irak byX terytorium 
mandatowem W.Brytanii. Na ozele państwa stanąXa dynastia 
arabska, której pierwszym przedstawicielem by/ król Fai­
sal Ibu Husain, zdolny żo/nierz 1 administrator,który by/ 

•) nie pomylió z Trypoli w Afryce Pó/nocnej
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swego czasu w 1916. jednym z przywódców rewolucji arab­
skiej. W pierwszych latach administracja kraju walczy- 
/a z licznymi trudnościami. Religijna schizma rozbita 
arabską wlększośb ludności na dwie części i dopiero 
ostatnio ten atary antagonizm zaczyna powoli zamierać. 
Plemiona koozownioze, które zamieszkują pustynną ozęśb 
kraju, także przedstawiają poważne zagadnienie.

Poozątkowo by/y również poważne trudności z mniejszością 
Kurdów; na pó/nooy kraju. Nadto wielu mieszkańców Iraku 
by/o niezadowolonych z brytyjskiego panowania i dawa/o 
wyraz swym uozuoiom w sposób namaoalny. Jednakże dzięki 
zręozności i dyplomacji króla Faisala 1 brytyjekich u- 
rzędników problemy te zosta/y stopniowo rozwiązane. 
Ostateoznie w r.l93o zosta/ podpisany anglo-iracki trak­
tat przyjaźni, zapewniająoy z jednej strony niepodleg- 
/ośb polityczną Irakowi, a z drugiej strony zaspakaja- 
jąoy strategiczne wymagania W.Brytanii, która zachowa/a 
prawo utrzymywania w kraju baz lotniozych dla R.A.F. 
W r.1932 Irak zosta/ przyjęty do Ligi Narodów. W 1933. 
zmar/ król Faisal. Następoą jego na tronie zosta/ syn 
jego - Ghazi,który w parę lat potem zginą/ w wypadku Sa­
mochodowym; następnie rządy nad krajem obją/ w imieniu 
czteroletniego króla Faisala II regent Bnir Abdulilah.

Warto omówib szerzej zagadnienie mniejszości narodowej 
Kurdów, ponieważ zagadnienie to wp/ywa/o w pierwszych 
latach istnienia państwa Iraku na kszta/towanie się sto­
sunków z państwami sąsiadującymi na pó/nocy.

Kurdowie są ludem pochodzenia irańskiego,związanym z Pen­
sami, zarówno pod względem rasowym, jak i językowym.Oko/o 
3 milionów Kurdów źyje na bardzo niskim poziomie kultural­
nym i gospodarczym u zbiegu granic trzech pańetwi Turcji, 
Iraku 1 Iranu, przyozem więoej niż po/owa zamieszkuje w 
Turcji. W ostatnich dziesiątkach lat wzmóg/ się wśród Kur­
dów ruch nacjonalistyczny, wysuwający zadania autonomii. 
W Iraku zadania te zoeta/y w pewnych granicach zaspokojó- 
ne, a mianowicie język kurdyjski zosta/ uznany za język 
urzędowy w okolicaoh zamieszkiwanych przez Kurdów'(ko/• 
Mosulu) i zagwarantowano im pewną autonomię kulturalną. 
Kurdowie wspb/dzia/ali w budowie nowego Iraku 1 wi^lu 
z nloh odegra/o kierowniczą role. Natomiast w Turcji Kur­
dowie są mniejszością bez znaczenia i stosunki między ni­
mi a rządem kemalietyoznym niezawsze by/y przyjazne, tak, 
że nawet dwukrotnie dosz/o tam do rewolty (w r.1925 i 193c 
podsyoanej - zdaniem Turków - przez Iran i Irak, w pierw­
szych latach po wielkiej wojnie stosunki między Turcją a 
Irakiem (wÓwozas stanowiącym jeszoze terytorium mandatowe 
W.Brytanii) by/y zdeoydowanie nieprzyjazne i Turcja doma-
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ga/a się przyznania jej rejonu Mosulu, jako zamieszka­
nego przez mniejszoób kurdyjską. Sprawa Mosulu długo 
pozostawa/a otwarta, aż wreszcie w r.1925 Liga Narodów 
przyzna/a go Irakowi, oo zosta/o ostateoznie przypie­
czętowane osobnym traktatem anglo-turecko-Irackim w 
1928 roku. Od tego czasu stosunki między Irakiem a Tur­
cja ulegamy sta/ej poprawie. Równie ż stosunki z Iranem, 
poozątkowo niezbyt dobre,poprawiamy się znacznie oo wre­
szcie doprowadzi/o do zawarcia wielkiego traktatu o przy­
jaźni i nieagresji pomiędzy Turcją, Irakiem,Iranem i 
Afganistanem w dn.8. VI .1937. w pa/aou cesarskim Sa'dabad 
w Teheranie.Cztery państwa zagwarantowa/y sobie nawzajem

nienaruszalnoA& gra­
nic 1 wyrzek/y się 
agreajl w stosun­
kach wzajemnych, 
zobowiązując się 
do niemieszania w 
zagadnienia poli­
tyki wewnętrznej 
i naradzania się 
w wypadku niebez­
pieczeństwa 
nętrznego•

zew-

W ostatnich 
przed wojną

latach
______ _____ widocz­
ny by/ wzrost na­
strojów anty-bry- 
tyjskich.Dyploma­
tyczna misja nie­
miecka w stolicy 
Iraku, Bagdadzie, 
na której ozele 
sta/ dr Grobba, 
stanowi/a centrum 
propagandy.W pew­

nej epooe wp/yw dra Grobba by/ znaczny. Dzia/alnoóó jego 
nie ogranioza/a się do samego Iraku, a obejmowa/a również 
Sa’udl.Arabia, Syrię, Palestynę i Egipt. Warto wspomnień 
również o wszechobecnym Herr Paul Schmitz’u z Kairu,który 
po wydaleniu z Egiptu, osiad/ w Beiruoie (Syria). Rząd 
niemiecki spodziewa/ się rezultatów w wyniku swej akcji 
propagandowej, prowadzonej wbród Arabów. Znamienne jest, 
że 7.września 1939. niemiecki dziennik Völkischer Beobach­
ter donosi/ triumfalnie z Bagdadu, że Irak nie przedBię- 
weźmie niczego by pomóc W.Brytanii. Nadzieje Niemców spe/- 
z/y jednak na niozem. Mieszkańcy Iraku, podobnie jak i in­
ni Arabowie, zdają sobie dobrze sprawę z której strony gro­
zi rzeczywiste niebezpieczeństwo ich nlepodleg/osol 1 nie
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zapomnieli, że Bagdad by/ od bardzo dawna tradyoyjnym 
obiektem pożądliwości niemieckiej ekspansji. W tenże 
sam dzieh, w którym ukaza/a aiq ta wiadomość w Völkis­
cher Beobachter, Irak zerwa/ stosunki dyplomatyczne z 
Nlemoami i wydali/ lub Interwenlowa/ obywateli niemie­
ckich. Gniazdo niemieckiej propagandy musla/o szukaó 
schronienia w neutralnym Iranie.

STRZEŻMY MADAGASKARU.

O ieo MO KIM.

Tytu/ artyku/u przywiedzie 
niechybnie każdemu z Czytel­
ników na myśl * Zo/nlerza Kró­
lowej Madagaskaru". Tym razem 
chodzi o bardziej praktyczne 
zainteresowanie. Poprostu nie 
wiele osób - jak twierdzi au­
tor artyku/u, streszczanego 
przez nas wg WORLD DIGEST a 
og/oezonego w THE MELBOURNE 
ARGUS - na oa/ym wielkim świę­
cie, zdaje sobie sprawą z te­
go faktu, że Australia i Ma­
dagaskar leżą na wodach tego 
samego Oceanu. A że ta pląta 
co do wielkosoi wyspa świata 
jest odleg/a tylko 0.400 km 
od zachodnich wybrzeży Afry­
ki, apetyty japońskie, już 
mocno wykraozająoe poza daw­
ny "Lebensraum" Państwa Wscho­
dzącego S/ońoa, napewno jej 
nie pomijają.

Wyspa odkryta przez żeglarza portugalskiego w 15oo. by/a 
przez następne wieki terenem ścierania się nieuda/yoh 
prób kolonizacji brytyjskiej i francuskiej. Wojowniozy 
tubylcy bronili się, aż dopiero w 1885. traktat podpisa­
ny z nimi, zapewni/ Francji port Diego Suarez (w półno­
cnej ozęści wyspy), Dzlesięb lat później jednostronne 
zerwanie umowy przez króla Ranavalo III. spowodowa/o wy­
lądowanie korpusu ekspedycyjnego gen.Duohesne w Madżunga. 
Malaria dziesiątkowa/a bia/ych. 6000 żo/nlerzy przyp/a- 
ci/o życiem sześciomiesięczna kampanię. Madagaskar zosta/ 
jednak ostatecznie spaoyfikowany przez gen.Gallenl, póź­
niejszego dowódcę obrony Paryża z ozasów Wielkiej Wojny. 
Jego g/ównym pomocnikiem by/ przysz/y marsza/ek Franojl 
Lyatey, który przysporzy/ ojczyźnie Maroko.
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Ostatni© lata XIX.wieku wroży/y wojnę franousko-brytyj- 
ską. Rząd III. Republiki zdecydowa/ się wtedy obrócić 
Diego Suarez na bazę morską. Zadanie to powierzono puł­
kownikowi saperbw Joffre’owi, który odznaozy/ się właś­
nie zdobyciem świętego 1 tajemniczego miasta Timbuktu. 
Ogromne sumy wydano na praoe, ku wielkiemu niezadowole­
niu Admiralicji brytyjskiej. Ale ostateoznle chmury się 
rozesz/y 1 W.Brytania pogodziła się z opanowaniem na dobre 
Madagaskaru przez swą sojuszniczkę.

Diego Suarez, po/ożony w pobliżu przylądka Ambrę na pół- 
nocnym cyplu wyspy, ma szeroki i wygodny port, o głębo­
kości 18 m. Reda Jest raozej wystawiona na wichry, dla- 
tego też wybudowano basen dla łodzi podwodnych i kontr- 
torpedowcćw. Baterie nabrzeżne strzegą swymi lufami doj­
ścia do portu, koszary, wybudowane na półwyspie są dowo­
dem wysięków Joffre’a, przy pracach dokonanych w prażą- 
oym skwarze s/oboa. Stolloą prowincji Suarez JeBt Antel- 
rana, miasto o 15,ooo mieezkaAoów, powożone w pobliżu Port 
Nlevre. Ta ostatnia miejscowość Jest siedziba dowództwa 
francuskiej floty Oceanu Indyjskiego, ale Jej znaozenle 
leży w czym Innym. Oto posiada suchy dok o rozmiarach po­
zwalających na dokowanie krążowników do 7Roo tan. Jest to 
jedyny tego rodzaju dok pomiędzy Durbanem i Bombayen,taki 
sam jaki Francuzi mają w Dakarze.

Madagaskar posiada powierzchnię ok.59o,ooo km? Jest wlęa 
znaoznle większy od macierzystej Francji^ ludność wynosi 
3,8oo,ooo Malgaszów i 25,ooo białych, głównie Francuzów. 
Artykułami wywozowymi są głównie : kawa, wanilia, konserwy 
mięsne, cukier, gwoździki, | eksportu wyspy odbierała 
Francja.

Opanowanie Francuskiej Afryki Równikowej przez wojska gen. 
de Gaulle uniemożliwia agentom hitlerowskim dostanie się 
do Tananarlwy,stolicy wyspy, drogą powietrzną z Algieru. 
Przed wojna francuskie linie afrykańskie zapewniały stałe 
połączenie Madagaskaru z Paryżem w ciągu 8 dni. Kable pro­
wadzą z wyspy do Reunion, Mauritius 1 Adonu, stąd Jedynym 
sposobem porozumiewania etę z Vichy jest dalekosiężna sta­
cja Iskrowa w Tananarlwie.

Wyspa ma znaczenie dla Aus raili, Indii 1 A ykl południo­
wej. W ozasie wojen napoleońskich W.Brytanie opanowała Ma­
uritius, Reunion i wyscy Seszelskie Jbiox 3ęc w ten spó- 
sbb bazy francuskim korsarzom na Oceanie In*,jakim. Dzisiaj 
wygodny punkt oparcia dla wrogiej akcji mc lej,stanowią 
doskonałe porty w Diego Suarez, Madźunga, Tamatawe 1 Nossl 
Be na Madagaskarze.
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Ustępliwośb Vichy wobec Japonii w sprawie Indochin może 
stanowió niebezpieczny preoedene i dla Ooeanu Indyjskie­
go z Madagaskarem, jako najważniejszym punktem. Jeśli 
Japończycy uzyskają bazę w Kam-Ranh (Indochiny) flota 
brytyjska musi oprzeb się mocno w Dlego Suarez.

KĄCIK HARCERSKI.
WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA SKAUTOWEGO.*)
Skauci w Indiach Zachodnich zebrali dla Anglii 254 lune­
ty i lornetki w odpowiedzi na wezwanie lorda Derby, 
Skauoi angielsoy bwiozą się obecnie w sprawnym wystawia­
niu i rozbieraniu nowych schronów mieszkaniowych Morrl- 
sona. W pewnej miejscowoboi urządzono rodzaj zawodów na 
szybkośó między doros/ymi a skautami, w których ci osta­
tni zbudowali schron o pó/ godziny prędzej od doros/ych, 
którzy zużyli na to godzinę. Trzeba dodab, że schron skra­
da się z 2oo ozęśoi.

Skauoi pe/niący służbę /ąozności A.R.T. narzekają na brak 
emocyj. Jeden z nich mia/ jednak w ozasie "Blitru" dośó 
wrażeń, bo ndprzód towarzyszy/ grupie wywiadowozej na miej- 
soe gdzie pad/a duża bomba. W drodze powrotnej zauważy/ i 
ugasi/ ogień w domu, z którego mieszkańcy uciekli do schro­
nu, pozostawiając żar na kominku. Podmuch pękającej bomby 
wyrzuci/ żar na dywan i spowodowa/ pożaro Ma/y /ąoznik wra- 
oająo na swoją placówkę, przeźy/ trzecią "emocję", gdy na­
trafi/ na uszkodzony przewód gazowy z fontanną p/onącego 
gazu wysoką na 2£m ", ch/opiec zlokalizowa/ ten pożar obrzu- 
oająo wylot rury gliną, nie zapominając przytem o pozosta­
wieniu otworu. Czwartą "emocją" już nie tej Bamej nocy, 
ale w konsekwencji poprzednich wyczynów, by/a dekoracja 
skautowym Krzyżem za Męstwo. Inny skaut-/acznik, otrzyma/ 
to samo odznaczenie za dzielne ugaszenie pożaru wywo/ane- 
go przez bombą zapalającą.

StarBi skauci w oa/ej Anglii zorganizowali podozas Świąt 
Wielkanocnych tygodniowe obozy wypoczjmkowe g/ównie dla 
m/odszych skautów z okolic,ostatnio bombardowanych.

ŚWIĘTO SKAUTOWE POLSKO-SZKOCKIE,
W dniu 19.kwietnia, na zaproszenie Szkockiej G/ównej Kwa­
tery Skautowej zjecha/o sią do Edtnburgha oko/o 7o harce­
rzy - źo/nierzy Armii Polskiej.

Godziny ranne poświęcone by/y zwiedzaniu Edinburgha, zaś 
popo/udnie na samą uroozystośó. Po odśpiewaniu hymnu pol­
skiego - skauci szkoccy powtórzyli przyrzeczenie skautowe. 
To samo zrobili Polacy, Poozem nastąpi/y okolicznościowe

») Streszozone na podstawie "The Boy Scouts Aeeooiation 
Weekly News Bulletin Nr.55o.April 1941.
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przemówienia, z których jedno wygłoszone przez wizytato­
ra G/ównej Kwatery Skautowej zawlera/o ea/y szereg nie­
znanych szozegó/ów z żyoia twóroy skautingu Bader Po- 
wella. Ze strony polskiej przemawia/ druh L.B. Podkre­
śli/ on prawdziwą /ącznośó,jaka istnia/a między posz- 
ozególnemi organizacjami skautowymi różnych narodów 1 
stwierdzi/, że w okresie powojennym skauting przedew- 
szystklem jest powo/any do nawiązywania trwalszych,g/Ob­
szy oh kontaktów. Uroozystośb obecna jest jednym z ogniw 
do wytworzenia nletylko wzajemnej sympatii ale wzajemne­
go, gruntownego poznania i zrozumienia. Druh B. zakoń­
czy/ przemówienie zaproszeniem skautów szkockich do Wol­
nej Poldkl. Po przemówieniach nastapl/y śpiewy. Grupa 
polska dzięki dyrygentowi druhowi p. odśplewa/a z dużym 
zacięciem kilka pleśni harcerskich 1 ludowych.

Wobeo tego, że wielu hatoerzy pozosta/o po zakońozenlu 
uroczystości kilka godzin w Edlnburghu - wykorzystani 

ten ozas dla wspólnego zebrania się 1 porozmawiania o 
■prawach harcerskich. Rozmowy dotyczy/y harcerstwa pol­
skiego w W.Brytanii.

OGNISKO HARCERSKIE W OASTŁBMAIMS KOMUNIKUJE t
a) na żyozenle wielu druhen 1 druhów przystępuje do wy­

konania pewnej ilośoi krzyży harcerskloh;
b) w mieelęoach letnich zorganizuje tygodniowy obóz węd­

rowny, w którym wzięliby udzia/ skauci francuscy,oze- 
soy, belgijscy, norwesoy i holenderscy. Koszta pokry­
wają uczestnicy. Druhowie pragnący wziąó udzia/ w obo­
zie, który będzie mia/ charakter kursu, zechoa się po- 
rozumleó bezpośrednio z ojpiisklemj

b) do dnia l.maja br. 44 druhów op/aoa/o ek/adki na rzecz 
ogniska. Sk/adkl te wp/ywają jednak nieregularnie i nie 
za wszystkie miesiące. Druhowie proszeni są o wp/aoanle 
sk/adek, stosownie do powziętych uohwa/, między 1. a lo. 
każdego mie śląca.

'WEYGAND.
Autor j^st znanym dziennikarzem brytyj­
skim, posiadającym wieloletnie doświad­
czenie jako korespondent dyplomatyczny 
pism londybskioh. Jest on wielkim wiel­
bicielem Francji, oo podkreśla specjal­
nie w przedmowie do swej książki. Zazna- 
oza w niej ponadto, że zdeoydowana ooena, 
jaką musi wydaś o ludziach, odpowiedzial­
nych za upadek Francji, jest miarą jego
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mi/oścl do prawdziwej Francji,w której 
oswobodzenie się z pod jarzma niemie­
ckiego wierzy.Streszozamy charaktery­
stykę b.wodza naczelnego Francji.*) 
(T.c.s.j

Gdy bitwa pod Sedanem zamieni/a się w bitwę o Francja, 
gen.Weygand zosta/ mianowany naozelnym wodzem na miej­
sce gen.Gamelin. Nominaoja ta w pierwszej ohwili wywo- 
Xa/a zdziwienie. Spodziewano się bowiem, że miejsoe Ga- 
melin’a zajmie gen.Georges albo gen.Huntziger. Niemniej 
jednak nominaoje te przyjęto z oa/ym zadowoleniem, za­
równo we Francji, jak i w W.Brytanii. Pamiętano, że gen. 
Weygand by/ szefem sztabu marsz.Focha 1 współtwórcą zwy­
cięstwa aliantów w r,1918, pamiętano również s/owa Focha, 
który powiedzie/, by w wypadku grożąoego Francji niebez­
pieczeństwa *posy/ano Weyganda*.

Niestety, tym razem wybór nie by/ trafny. Weygand by/ 
doskona/y jako szef sztabu, lecz pierwszorzędny szef 
sztabu niekoniecznie musi byó pierwszorzędnym wodzem na­
czelnym, Nadto nie może byó porównania między rokiem 
104o. a 1918. Weygand zna/ doskonale sposób prowadzenia 
wojny 1918 roku, leoz nie pojmowa/ dostatecznie nowo­
czesnej wojny, nie mog/ mierzyó się ze swymi przeciwni­
kami po stronie niemieckiej. Niemcy zastosowali nową, a 
w/aóclwie udoskonalili technikę wojny, która była nową w 
r.1918. Francuski sztab generalny nledooenia/ znaczenia 
nowoczesnej mechanlzaoji armii. Jedynym cz/owiekiem we 
Francji, który należycie rozumia/ rolą broni pancernej 
by/ gen.de Gaulle.

By pojąó upadek Franoji, konieczne jest spojrzeb na poli­
tyczne i psychologiczne t/o "sprawy Weyganda*. Nie same 
b/ędy taktyozne zgubi/y Francję i mog/y one byó naprawio­
ne» gdyby by/a Odpowiednia wola 1 duch. Niestety, nie by- 
/o ich. Weygand zosta/ pokonany w duchu 1 myśli na d/ugo 
przedtym, nim wojna zosta/a przegrana na polu bitwy.Zo- 
sta/ pokonany przedewszystkim dlatego, że nie by/o serce 
w waloe z Hitlerem. W g/ębl ducha by/ on bardziej prze­
świadczony o konieczności walki z komunizmem wewnątrz kra­
ju, niż z zewnętrznem niebezpieczeństwem nazistówsklem. 
Weygand by/ fanatykiem, jego defetyzm rodzi/ się z jego 
fanatyzmu. Mówiono, że gdy Weygand został powo/any na sta­
nowisko naczelnego wodza, mia/ oświadczyć , że wezwano go 
dwa miesiące zapożno, Jakże to dalekie od przykazania Fo­
cha, że oeleta odniesienia zwycięstwa konieczne jest prze- 
dewszystkiem osiągnięcie przewagi duchowej nad nieprzyja­
cielem, bo bitwy wygrywa się lub przegrywa najprzód w du- 

*) Cecil F.Melville: "Guilty Frenchmen*

gen.de
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chu i umyśle. A, że Weygand przegra/ Już swoją wojnę w 
duchu, wskazuje na to Jego memorandum ze etyoznia 194o.

W styczniu 1940. Weygand przyjecha/ z Syrii do Paryża w 
sprawach dotyozących armii Bliskiego Wschodu; przy tej o- 
kazji z/oźy/ memorandum o toczącej się wojnie. By/o to w 
okresie spokoju na froncie francusko-nlemieokim. Weygand 
utrzymywa/ w swym memorandum, że Niemcy muszą zaatakowaó 
Francję i że Francja nie wytrzyma tego ataku. Dlatego też 
najlepszym rozwiązaniem by/oby prosift Niemcy o zawiesze­
nie broni jeszcze przed rozpoczęciem przez nich ataku. 
Memorandum by/o żyrowane przez marsza/ka Petain. Czyż ten 
fakt nie t/umaczy jasno późniejszego zachowania się na­
czelnego wodza i vioepremiera? Dlaczego Weygand, który Już 
w etyozniu 1940. by/ przekonany o nieuniknionej klęsoe 
Francji, zgodzi/ sią objąb naczelne dowództwo w chwili za- 
/amania się frontu? Dlaczego Petain, który zyrowa/ te o- 
pinie Weyganda, zgodzi/ się zostab później vioepremierem 
rządu, którego has/em by/a "walka aż do końca"? Dlaozego 
Reynaud powo/a/ w momencie krytyoznym w/afenie tych dwóch 
ludzi do w/adzy ?

Z drugiej strony należy docenib przewidywania Weyganda,że 
Francja nie zdo/a wytrzymab ataku niemieckiego. Sądzi/ też, 
że Francji uda się uzyekaó lepsze warunki pokojowe,gdy pro- 
slb będzie o pokój, nie będąc Jeszcze pokonaną. A może są­
dzi/, źe uda mu się po zawarciu takiego pokoju stworzyó 
nową Francję o ustroju autorytatywnym o charakterze kato- 
licko-faszystowskim ?

Nie można jednak zapominab, że poprzednikiem gen.Gamelin 
by/ tenże sam gen.Weygand. Co uczyni/ dla unowocześnienia 
armii francuskiej ? Gam el in by/ g/uony na zadania de Gaiille, 
leoz czy Weygand wykorzysta/ go należycie po objęciu na- 
czelnego dowództwa ? Tak wychwala/ gen.de Gaulle po Jego 
zwycięstwach pod Laon i Abbeville (które by/y jedynymi zwy­
cięstwami francuskimi w ca/ej tej wojnie), lecz nie us/u- 
oha/ postulatu by zgrupować wszystkie czo/gi w jedną potęż­
ną pięśb uderzeniową. Weygand zastosowa/ wprawdzie nową 
taktykę niewyrównywania frontu, gdy ozo/gi niemieckie prze- 
dar/y się na ty/y, ale nie przygotowa/ dostatecznie ty/ów 
do zwalczania tych czo/gów. Nie zdecydowa/ się też na kontr- 
ofenzywę, która by/a zapowiadana, z wielkim szumem.Nie zde­
cydowa/ się na obronę w g/ębl kraju. W okresie gdy rząd o- 
puhci/ Paryż i znalaz/ się w Tours i Bordeaux, Weygand nie 
interesowa/ się już w/aściwie wojskową stroną sytuacji ówi. 
ozesnej. By/ on wówczas już więcej politykiem, niż żo/nle- 
rzem. Obawia/ się komunizmu we Francji 1 poświęci/ się prze- 
clwdzia/aniu temu niebezpieczeństwu wewnątrz kraju po klęsceo

gen.de
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Ponadto Weygand nie by/ takim geniuszem wojennym, za Ja­
kiego by/ uważany. Jego b/yszcząoa kariera z okresu gdy 
by/ prawą ręką marez.Focha, to inna sprawa. Tam by/ tyl­
ko wspaniałym szefem sztabu. Foch rzuca/ pomys/y, idee; 
zadaniem weyganda by/o ich wykonanie i wypracowanie szóze- 
go/ów. A to nie to samo.

CZY WIECIE, ZE
PENETRACJA NIEMIECKA W HISZPAKU przybra/a poważne roz­
miary. Przebywa tam podobno 80,000 inżynierów, techników 
i specjalistów przemys/owych, 2o,ooo agentów pracuje dla 
Gestapo, w propagandzie i w przedstawicielstwach dyploma- 
tyoznyoh i konsularnych, 4o,ooo żo/nierzy częściowo w mun- 
duraoh, częściowo zaś w charakterze "turystów" stanowi 
zbrojne macki hitlerowskich planów, poparte Jeszoze 15,ooo 
Hitler-Jugend, przebywających w obozach zaprzyjaźnionej 
organizacji hiszpańskiej, Falangi.

Oko/o 4oo doradców technioznych umleszozono w różnych wła­
dzach i urzędachf szereg robót publicznych, zw/aszoza w 
zakresie odbudowy dróg i osiedli, powierzy/ rząd gen.Fran­
co przedsiębiorstwom niemieckim. Między innymi Niemcy ma­
ją rozbudowaó port w Vigo, na zachodnim wybrzeżu Hiszpa­
nii, w pobliżu Portugalii. Vigo ma byb kosztem loi milio­
na peBetów zamienione w nowoczesną bazę morską.

(NEWS REVIEW)

WYSPY MA ŚWIĘCIE TO
1. Grenlandia 2,14d,ooo ksi" 14,355 mieszk.
2. Nowa Gwinea 854,000 660,000
3 o Borneo 725,000 l,875,ooo
4. Ziemia Bafflna 614,ooo -
5. Madagaskar 59o,6oo 3,832,ooo
6. Sumatra 422,ooo 5,852,000
7. W.Brytania 245,ooo 47,3oo,ooo

(POCKET ATLAS BARTHOLOMEW’S)

PROWIZORYCZNY RZĄD OZEOHOSŁOWAOKI, uznany dnia Pl.lipoa 
194o. przez Rząd W.Brytanii, a następnie przez inne rządy 
sprzymierzone, powsta/ dnia g.lipoa 1940. Sk/ad Jego Jest 
następująoy i premier ks.Sramek, min.spr.zagr.Jan Masaryk; 
min.spr.wewn.JoSlavik, naród.gen.S.Ingr, min.skarbu dr 
Outrata, min.opieki spo/.Fr.Nemeo, min.stanu dr Feierabend; 
Jam Lichner, Jaromir Nekas, Stefan Osuski, podsekr.etanu 
spr.zagr.dr H.Ripka, podsekr.st.obr.naród.genoRudolf Viest; 
podsekr.stanu opieki spo/.Jan Beoko. Dr Benesz Jest prowi­
zorycznym prezydentem Republiki Czechosłowackiej.

(Who’s who in the allied Gevemements)
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ZAPOTRZEBOWANIE STALI w STANACH ZJEDNOCZONYCH wyraża 
się obecnie - wskutek postanowionego 1 rozpoozę t ego do­
zbrojenia - następującymi kwotami :

zapotrzebowanie w tysiąoaoh ton 1941. 1948.

Si/y zbrojne USA 5,loo 4,5oo
Wywbz (g/dwnie Kanada i W.Brytenla) 13,4oo 14»5oo
potrzeby cywilne .61>ooo 7o,ooo

razem 77»5oo &5,ooo
(THE ECONOMIST)

HUMOR BRYTYJSKI.

"I wyobraź sobie moja droga» kiedy 
us/ysza/am ten ha/as, wsta/am z 
/6żka 1 na wszelki wypadek chowam 
się pod stó/» Tymczasem z pod sto- 
/u wystają nogi jakiegob mężczyzny''.
- "Na miX<SA6 boską, chyba nie wXa- 
mywaozl"
- "Nie, popro-etu moj mąż UBXyezaX
ten haX»B wozeżniej*• 

CUDOWNE, 
"Ozy to nie wspaniaX®? pomysleb, że 
żwiatXo niektórych gwiazd idzie 
setki tysięcy lat przez przestworza 
zanim dojdzie na ziemię. A pomimo 
tego gwiazdy są co nooy punktualnie 
na niebie". (PARADĘ)

PUNKTUALNOfeb.
Rzeoz dzieje się w Londynie.Przez 
wybite okno wystawowe widab w bo­
rze krzątaJaoego sie barmana. Ja- 
kió przechodzień zwraca sie do nie­
go z zapytaniem ozy lokal jest ot­
warty ? "NiPodpowiada wXaboiciel 
lokalu,oddzielonego od ulicy resz­
tką nie zniszczonej przez bomby wy­
stawy - "dopiero za pdX godziny".

Zimny baoon 
doekonaXy 
środek prze­
ciwko spóźnla-

(LONDON OPINION) ?lu 0iQ na
śniadanie. (PR4NnTSno dirRONTOT.

RECEPTA.

łH
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Strzeżmy Madagaskaru 343 
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DRUKARNIA
Szukasz dobrej 1 sumiennej 
roboty drukarskiej po u- 
miarkowanyoh oenach zwróć 
się do nas.

Posiadamy najnowsze maszy­
ny 1 urządzenia drukarskie.

Drukujemy w Języku polskim 
i angielskim.

- Prosimy pisać po polsku-

THE
MUNR.O PRESS

LTD.
36 TAY STREET

PER.TH

KUPON
NA

KRZYŻÓWKĘ——
PROSZKI

OD BÓLU GŁOWY
** WIC« ZNANYCH W AOLSCC A ROSIKÓW 

■z KOGUTKIEM'

No 17.
-CO
SŁYCHAĆ’

Blezastępiony órodak 
przeolwko przeziębie­
niom, grypie, bólowi 
zębów.

oelu otrzymania 14 
roszków należy wya/aó 

niniejszy kupon wraz 
z Postał Order na p/fl 
pod adresem Administra­
cji • Oo elyohaó'

——————KUPO«
Imię 1 nazwisko

Dok/adny adres

DZIENNIK ŻOŁNIERZA
P r e n u mar a te 6^ tygodniowo

ADRES:
P/25

GRO. PERTH
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WYRAZY PIONOWE»
1. instytucja prawna? -
2. atrament (po ang.)?
3. ziemiop/ód? -5. sala 
wykładowa? -A. si/aoz?
7. określenie ozasu? -
8. opiekunka lat dziecin­
nych? - 12. przewód? -
13. obrażenia skórne?
14. związek chemiczny w naj­
szerszym zakresie użycia?
15. dziedzic? - 19. dzielnl- 
oa potudniowej Francji? -
2o. gra (wspak)? -21. mod­
litwa? -23. wspó/czesny art. 
malarz polski? - 24. miasto 
w Szkocji? - 25. uraz mięśnia;
28. przyprawa potraw? -31. du­
że pole zboża.

"BROADWAY MELODY OF 1940" 
W,następnym tygodniu:"CURTAIN GALL"

"IRENE"

> QUINNS PICTURE HOUSE« Blairgowrie

12,13 Maj-Pon.Wt. 14,15 Maj-Sr.Czw. 15,17 Maj-Plą.Sob.
“FOUR SONS" ■CHARLIE CHAN'S

MURDER CRUISE"
"SHOOTING HIGH"

z Don Ameche i 
Eugenie Leontovlcl

z Jane Withers & 
Gene Autryz Sidney Toler

W poprzednim 24-stronicowym numerze "Co sXyohaó": 

0 GENERAŁACH I 0 DOWODZENIU - STRATEGICZNE ZNACZENIE TURCJI - 
JESZCZE 0 P.MATSUOKA - BASTION USA NA DALEKIM WSCHODZIE - KĄ­
CIK HARCERSKI - WRA55ENIA Z WARSZAWY - CZY WIECIE - ZA KULISAMI 
OSTATNICH WYDARZEŃ - HUMOR BRYTYJSKI 

1g' LV/Z*^ I I A /A* Wychodzi co tydzień. Abonament
Cz Ol—! IIA wraz z oplata pocztowa wynosi 

...  ■■.miesięcznie ‘1/4, kwartalnie 4/> 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA; BLAIRGCWRIE, Perthshire 

15. Allan Street 
telefon Blairgowrie 176.

Published by Dr. Stefan Kossak, Blairgowrie, Perthshire
Printed by THE MUNRO PRESS LTD. , Perth

7


